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Między płynnością a chaosem: Systemy
stabilizacji
Statyw, gimbal elektroniczny czy kamera „z ręki”? Wybierz mądrze dla swojego projektu.

Opanowanie mikrowstrząsów obrazu

Niestabilny obraz często demaskuje amatorską produkcję, chyba że kręcimy film stylizowany na

reportaż z miejsca akcji  lub dynamiczny vlog.  Osiągnięcie kinowej  gładkości  wymaga wsparcia

sprzętowego.  Statyw z głowicą olejową (fluid head) to absolutna podstawa do stacjonarnych

prezentacji. Zapewnia niezachwiany punkt odniesienia i umożliwia wykonywanie gładkich ruchów

panoramicznych bez szarpnięć.

Gdy  potrzebujesz  się  przemieszczać,  wkracza  technologia  gimbalów.  Te  elektroniczne

stabilizatory oparte na żyroskopach i silnikach bezszczotkowych w czasie rzeczywistym niwelują

wstrząsy  wynikające  z  chodzenia  fotografa.  Pozwalają  na  niesamowicie  płynne,  długie  ujęcia

śledzące (tracking shots). Jednak nagrywanie „z ręki” również ma swoją wartość – mikro drgania

świetnie  sprawdzają  się  w  dynamicznych  zbliżeniach  (np.  ruch  po  detalach  z  bliska),  nadając

ujęciu organiczny, surowy charakter.

WSKAZÓWKA NA START

Aby dodatkowo usunąć mikrodrgania z ręki, opieraj łokcie blisko tułowia i wykorzystuj pasek

aparatu, naciągając go mocno na szyi – stworzysz w ten sposób dodatkowy punkt podparcia

dla zestawu wideo.
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